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w kształtow aniu  się stanow iska SDKPiL w spraw ie wyzwolenia narodowego. Radlak 
polem izuje z poglądam i przyznającym i te j działaczce bezwzględny w pływ  na kon
cepcje program ow e partii i s ta ra  się obiektyw nie określić jej udział w  działalności 
polskiej socjaldem okracji. P rzekonyw ające są w yjaśnienia dotyczące isto ty  rozbież
ności w poglądach na spraw ę polską pomiędzy R. Luksem burg a S. Trusiewiczem  
i C. W ojnarow ską. K w estie te  budzą wiele sporów  w literaturze. Na ¡podstawie 
analizy licznych m ateriałów  epistolarnych, w spom nień i innych przekazów źródło
wych R adlak broni tezy, że w ym ienieni działacze nie różnili się w  pojm ow aniu 
podstaw owych kw estii program ow ych, a kontrow ersje , jak ie się p o ja w ia ły ,  dotyczyły 
spraw  drugorzędnych. SDKPiL była p artią  zw artą  pod względem ideowo-poli- 
tycznym.

In teresu jąco  zostały przedstaw ione również inne koncepcje program ow e SDKPiL, 
np. stosunek do kw estii chłopskiej, do rosyjskiego ruchu  rew olucyjnego, lecz nie 
sposób w szystkie je  omówić. Z wnikliw ością pokazał także au to r form y działalności 
SDKPiL i je j rozwój organizacyjny, s ta ra jąc  się przedstaw ić udział p artii w  w alce 
ekonom icznej i politycznej k lasy robotniczej i rolę w podnoszeniu uśw iadom ienia 
klasowego. Rosnącej aktyw ności partii w  życiu p ro le ta ria tu  tow arzyszył rozwój 
wpływów organizacyjnych zarówno w  aspekcie społecznym, jak  i tery toria lnym . 
W 1903 r. p artia  naw iązała trw ałe  kon tak ty  także na Lubelszczyźnie. Pow stały w ów 
czas w środow isku studentów  In s ty tu tu  Rolniczo-Leśnego w P uław ach  K om itet P o 
łudniow y SDKPiL zaczął prowadzić system atyczną działalność ag itacy jną i o rgani
zacyjną w śród robotników  i chłopów pow iatu puławskiego i sąsiednich. O m aw iając 
zasięg w pływ ów  społecznych, au to r scharak teryzow ał w  in teresu jący  sposób skład 
społeczno-zawodowy członków SDKPiL, p rzedstaw iając go porównawczo w stosunku 
do poprzedniczek partii: W ielkiego P ro le ta ria tu  i Związku R obotników  Polskich.

W zakończeniu m ożna stw ierdzić, że czytelnicy otrzym ali in te resu jącą lekturę, 
znacznie w zbogacającą wiedzę o początkach polskiej socjaldem okracji. W prawdzie 
nie czyta się je j łatw o, gdyż liczne i obszerne dygresje n iejednokrotnie zakłócają 
klarow ność w ykładu, lecz dzięki bogactw u w ykorzystanych m ateriałów  i ciekawie 
dobranej problem atyce praca posiada ogrom ne w alory poznawcze.

Alicja Nizioł

Ja n  J a c h y m e k ,  A lbin K o p r u k o w n i a k ,  Józef M a r s z a ł e k ,  Ruch ludowy
na Zamojszczyźnie,

Ludow a Spółdzielnia W ydawnicza, W arszaw a 1980, ss. 381

Spośród licznych publikacji historycznych w ydaw anych z okazji czterechsetlecia 
Zamościa ty lko nieliczne w ykraczają tem atycznie poza spraw y związane^z dziejam i 
m iasta i jego założyciela. W ynika to  w  dużej m ierze z fak tu , że dopiero w X X  w. 
Zamość sta ł się rzeczyw istym  cen trum  całego obszaru nazyw anego dzisiaj Zam oj- 
szczyzną i pokryw ającego się na ogół z te renem  utw orzonego w 1975 r. w ojew ództw a 
zamojskiego. Widoczne je st to  także w  pracy J. Jachym ka, A. K oprukow niaka 
i J. M arszałka o ruchu  ludow ym  w  te j części Polski.

P raca  jest pierw szym  całbściowym ujęciem  dziejów  ruchu  ludowego na tym  
teren ie. O bejm uje okres od' początków X X  stu lecia po rok 1978 i posiada wszelkie
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dodatnie, ale także i ujem ne cechy takiego pionierskiego przedsięwzięcia. Obszerna 
baza źródłowa, obejm ująca m. in. ak ta  i relacje  rozproszone w  8 archiw ach cen tra l
nych i terenow ych, może być uzupełniona o dostępne od lat siedem dziesiątych akta 
austro-w ęgiersk ich  w ładz okupacyjnych z lat 1915— 1918, w których to la tach lu 
dowcy odgryw ali poważną rolę. Podobna uw aga dotyczy prasy  — dzienników  u rzę
dowych kom end powiatowych (1915— 1918) i czasopism w ydaw anych przez sejm iki 
pow iatowe w  la tach  II Rzeczypospolitej.

W układzie treści przyjęto  porządek chronologiczny. P ierw szy rozdział, pióra 
A. K oprukow niaka, zaw iera przede w szystkim  obszerny zarys sy tuacji gospodarczo- 
-społeczno-politycznej w  dw udziestoleciu poprzedzającym  odzyskanie niepodległości 
na terenie, k tóry  au to r rozdziału określa jeszcze ostrożnie m ianem  regionu zam oj
skiego. Z obszernym  om ówieniem  w ydarzeń i sy tuacji w  la tach  przed I w ojną św ia
tow ą kon trastu je  bardzo skrótow e przedstaw ienie spraw  z la t 1914—1918.

A utorem  czterech spośród pięciu pozostałych rozdziałów  jest J. Jachym ek. Okres 
II Rzeczypospolitej został przedstaw iony w dwu rozdziałach, przy czym cezurą m ię
dzy nim i jest rok 1931 —  rok zjednoczenia rozbitego dotychczas ruchu  ludowege 
w jednym  S tronnictw ie Ludowym , w  którego kierow nictw ie działacze z Zamojszczyz- 
ny odgrywali niem ałą rolę.

C harak teryzując stosunki w yznaniow o-narodow ościow e na Zam ojszczyżnie w  
św ietle spisów z 1921 i 1931 r., au to r najp ierw  podkreśla, że na tym  teren ie „na 
początku la t dw udziestych proces ksz tałtow ania się ukraińsk ie j świadomości naro 
dowej znajdow ał się w  stadium  początkowym ”, ale w  zestaw ieniu zbiorczym (s. 68) 
zastępuje stosowane w  czasie spisu k ry teriu m  w yznaniow e czy też „języka ojczy
stego” w ątpliw ym  zwłaszcza w  1921 r. k ry terium  narodowościowym . W tym  sam ym  
rozdziale jest też k ilka zdań bądź to  niejednoznacznych, bądź też zbyt skrótowych, 
zrozum iałych dopiero albo w  bardzo szerokim  kontekście (s. 69: „N ajliczniejszą grupę 
mniejszościową stanow ili U kraińcy, którzy  w  absolutnej większości zam ieszkiwali 
wieś...”), albo też pozbawionych niezbędnego, w yjaśniającego kontekstu  (s. 89: „[...] 
idee zwycięskiej Rewolucji Październikow ej, k tóre z rac ji położenia geograficznego 
Zamojszczyzny m iały tu  najw iększy rezonans społeczny”). Czy to znaczy, że na 
Zamojszczyżnie idee Rewolucji Październikow ej m iały większy rezonans społeczny 
niż np. w  Zagłębiu D ąbrowskim ?

Dzieje ruchu  ludowego w  szczególnie tragicznych dla Zamojszczyzny latach 
1939— 1944 przedstaw ił J. M arszałek, koncentru jąc się przede wszystkim  na omó
w ieniu s tru k tu ry  organizacyjnej i działalności cyw ilnych i zbrojnych ogniw ruchu 
ludowego, zwłaszcza zaś na akcjach w obronie w ysiedlanej ludności, niewiele nato 
m iast m iejsca poświęca tu ta j politycznem u kontekstow i ruchu  ludowego — innym  
organizacjom  politycznego i wojskowego podziemia, którego istnienie i działalność 
nie pozostawały bez wpływ u na ruch ludowy.

Dwa rozdziały poświęcone okresowi Polski Ludow ej rozdzielone są ' cezurą ro
ku 1949, roku pow stania Zjednoczonego S tronnictw a Ludowego jako jedynego poli
tycznego rep rezen tan ta  ruchu  ludowego w  k ra ju . O statn i rozdział (Podstawowe pro
blemy działalności ZSL w latach 1949—1978) różni się w yraźnie — zgodnie z założe
niam i au to ra  — od pozostałych, ale też wzbudza najw ięcej uw ag krytycznych. A utor, 
jak  się w ydaje, nie po trafił oprzeć się językowi źródeł — dokum entów  politycznych, 
operujących sloganam i i ogólnikam i, stosownym i do każdego te renu  i do różnych 
sytuacji, ale też zaw ierającym i znikom ą w artość inform acyjną. S tąd  też całe partie 
tek stu  z tego rozdziału, zwłaszcza z podrozdziału P raca ideowo-wychowawcza (s. 276— 
286) m ają charak te r nieom alże uniw ersalny  — odnoszą się w  rów nej m ierze do ru 
chu ludowego na Zamojszczyżnie, na Lubelszczyźnie, jak  i w  całej Polsce w ogóle.



200 R E C E N Z JE  I  O M Ó W IE N IA

Brak tu ta j jednocześnie inform acji o spraw ach, jak  się w ydaje, istotnych dla ruchu 
ludowego i życia politycznego wsi, tak ich  chociażby jak  liczba chłopów-członków 
PZPR, liczba PO P PZPR  na wsi czy w zajem ne stosunki między organizacjam i p a r
tyjnym i i kołam i ZSL w  środow isku w iejskim . Pom inięto też w zajem ne stosunki 
między ruchem  ludowym  a ruchem  młodzieżowym skupiającym  młodzież w iejską.

b a ta  1949— 1978 podzielił au to r na trzy  etapy z cezuram i 1956 i 1970. Tym cza
sem ta osta tn ia cezura, w ażna w  życiu politycznym  narodu i państw a, nie posiada 
w ew nętrznego uzasadnienia w treści rozdziału — z przedstaw ienia au to ra  nie w y
nika, aby w tym  czasie dokonały się w ruchu  ludowym  Zamojszczyzny isto tne zm ia
ny, czy to  organizacyjne, czy to w form ach działania, czy też w treściach pracy 
ideowo-wychowawczej.

A utorzy prácy zm ierzali do całościowego ujęcia podstaw owych sp raw  zw iąza
nych z organizacją i działalnością ruchu  ludowego w te j części k ra ju . Stąd też kilka 
uwag o spraw ach, k tóre u tru d n ia ją  zrozum ienie ciągłości zjawisk, o k tórych tr a k 
tu je  książka. Należy do nich konstrukcja pracy, n iejednolita zarówno pod względem 
układu treści w poszczególnych rozdziałach, jak  i sam ego doboru treści. N aturaln ie, 
istnieje specyfika poszczególnych okresów, ale trudno  zrozumieć, dlaczego dane s ta 
tystyczne ze spisów powszechnych ludności rozpoczynają się od roku 1921, skoro 
spisy tak ie przeprow adzono na tym  teren ie  także w la tach  1897, 1909 i 1916. Podobne 
uwagi nasuw a umieszczenie charak tery styk i geograficzno-przyrodniczej Zam ojszczy
zny w ostatn im  rozdziale pracy (s. 303—304). Dotyczy to  w praw dzie utworzonego 
w 1975 r. w ojewództwa zamojskiego, ale charak te ry styka ta  (rzeźba terenu , gleby, 
sieć rzeczna) odnosi się z powodzeniem  do całego ostatniego stu led a .

Z recenzow aną pracą wiąże się też problem  o szerszym  charakterze, k tóry  tu ta j 
można tylko zasygnalizować — od kiedy można mówić o Zamojszczyźnie jako
0 ukształtow anym  bądź kształtu jącym  się regionie historyczno-geograficznym . P y 
tan ie to ograniczam  do ostatniego stulecia, na początku którego trudno  byłoby m ó
wić o Zamościu jako o cen trum  całego tego regionu. Jeszcze w  1918 r. (tra k ta t b rze
ski) uw ażano praw ie całą dzisiejszą Zam ojszczyznę za południow ą część C hełm 
szczyzny. Ale też już w czasie I w ojny św iatow ej ukształtow ały  się pew ne elem enty 
regionalnej stołeczności Zamościa: zaczął on w yrastać na ponadpow iatow y ośrodek 
życia oświatowego i ku ltu ra lnego  i uzyskał połączenia kolejow e (linie norm alno-
1 wąskotorowe) z Hrubieszowem , Biłgorajem  i Tomaszowem. T u ta j też mieściły się 
pewne ponadpow iatow e insty tucje austro-w ęgierskich  w ładz okupacyjnych. W Za
mościu mieściła się też konsp iracy jna kom enda O kręgu V illa  POW, obejm ującego 
pow iaty: biłgorajski, hrubieszow ski, tom aszowski i zamojski.

K oncentru jąc się na dyskusyjnych, natu ra ln ie , n iedostatkach recenzow anej książ
ki, n ie można pominąć jej zalet. W spom niałem  już o pionierskim  charak terze pracy, 
jako opracow ania dziejów ruchu  ludowego w tym  regionie. Dodać należy, że p ie rw 
szego całościowego opracow ania jednego n u rtu  życia politycznego na tym  terenie, 
podsum owującego dorobek dotychczasowych badań historyków  i regionalistów . W y
różnia ją to dodatnio od większości dotychczasowych publikacji dotyczących Za
mościa i regionu, a m ających przew ażnie charak te r luźnych zbiorów studiów  lub 
szkiców. Je j lek tu ra  uśw iadam ia jednocześnie istnienie w ielu jeszcze białych plam  
w badaniach dziejów najnow szych tego regionu.

P raca została zaopatrzona w pełny ap a ra t naukow y, a indeksy nazw isk i m iej
scowości u ła tw iają  korzystanie z niej zarówno badaczom, jak  i czytelnikow i szuka
jącem u inform acji o sw ojej miejscowości i zw iązanych z n ią  ludziach. Bardzo w ar
tościową częścią książki są noty biograficzne działaczy ludowych z tego terenu . 
Pozw alają one spojrzeć na dzieje chłopskiego n u rtu  życia politycznego poprzez losy
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jego przywódców i sam e w  sobie stańow ią ciekaw y rezu lta t badań i m ateria ł b a
dawczy zarazem . O bfity i ciekawy m ateria ł ilu stracy jny  nie został, n iestety , objęty 
spisem, nie podano też zbiorów ani publikacji, z k tórych  te  in teresu jące dokum enty 
zostały zaczerpnięte.

Jan Lewandowski

Ja n  L e w a n d o w s k i ,  Królestwo Polskie pod okupacją austriacką 1914—1917,
W arszaw a 1980, ss. 173

A utor .podjął tem at dotychczas nie przebadany, a  ze względu na zwiększone 
ostatnio zainteresow anie h istoriografii polskiej epoką odzyskania niepodległości n ie 
zm iernie ak tualny. Do napisania m onografii będącej próbą syntezy przystąpił po 
opublikow aniu kilku interesujących artyku łów  i szkiców analitycznych om aw iają
cych różne aspekty  okupacji austro-w ęgierskiej, a także genezę lubelskiego Tym 
czasowego Rządu Ludowego R epubliki Polskiej z 1918 r. P raw idłow y tok badan 
i studiów  dał mu dobrą 'orientację w  zakresie in teresu jących  go zagadnień zarówno 
od strony w arsztatow ej, jak  i m erytorycznej, a zdobytą w ich trakc ie  erudycję 
i w iedzę mógł w pełni w ykorzystać w swej pierw szej w iększej próbie pisarskiej, 
jak ą  stanow i om aw iana m onografia.

Je j pierwszą, rzucającą się w  oczy cechą jest w szechstronność ujęcia. Na fakt 
okupacji części ziem byłego K rólestw a Polskiego przez m onarchię habsburską w la 
tach  I w ojny św iatow ej au to r spojrzał nie tylko od strony  praw no-ustro jow ej, od
tw arzając szczegółowo, a niekiedy naw et drobiazgowo, organizację i kom petencje 
poszczególnych w ładz i urzędów  okupacyjnych, ale s ta ra ł się przede w szystkim  za
rysow ać działalność G eneralnego G ubernato rstw a W ojskowego w  Lublinie w szer
szym, a zarazem  bardziej in teresu jącym  czytelnika aspekcie historycznym , politycz
nym, ekonom icznym i społeczno-kulturalnym . Dał w reszcie także, może niekiedy 
zbyt lakoniczne, lecz na ogół tra fn e  i in teresujące, charak terystyk i kolejnych guber
natorów , generałów  arm ii c.k.: D illera, K uka, Szeptyckiego i Lipośćaka, a także 
n iektórych wyższych urzędników  i funkcjonariuszy G ubernatorstw a. Ten zasadniczy 
i pierw szoplanow y dla książki n u rt w ykładu, oparty  n a  źródłach w celu uzyskania 
obrazu w m iarę pełnego i całościowego, uzupełniał zaczerpniętym i raczej już z lite 
ra tu ry  przedm iotu inform acjam i dotyczącym i biegu spraw y polskiej podczas w ojny. 
Dotyczy to zwłaszcza tzw. koncepcji austro-polskiej, stanow iska polskich partii 
i s tronnictw  politycznych oraz stosunku społeczeństw a polskiego z te renu  części 
K rólestw a Polskiego. W te j sy tuacji sform ułow anie ty tu łu  nie jest w  pełni ade
kw atne do ch arak te ru  książki. Zgodnie z je j treśc ią  na p lan  pierw szy powinno być 
w  nim  w ysunięte określenie „okupacja aus triacka”.

M onagrafię sw ą oparł Ja n  Lew andowski na bogatej i solidnie zebranej podsta
w ie źródłowej. W ykorzystał przede w szystkim  dokładnie zasadniczy dla tem atu , 
przechow yw any w AGAD, zespół G eneralnego G ubernato rstw a W ojskowego w L u
blinie, a także znajdujące się w AAN ak ta  Tym czasowej Rady S tanu i R ady Regen
cyjnej oraz papiery  krakow skiego NKN i rękopisy ze zbiorów Ja n a  Steckiego. 
M ateriały  archiw alne zostały uzupełnione w ydaw nictw am i źródłowymi, licznie ze
branym i pam iętnikam i, p rasą (27 tytułów ), a także różnojęzyczną lite ra tu rą  przed
m iotu. Te bogate i podane przez au to ra  w  bibliografii w ykazy można by uzupełnić


